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INTRODUCTION

O ddając  do rą k  czyte lnika  p ierw szy  zeszy t now ego tytu łu  w yd a w -
niczego U n iw e rsy te tu  Łódzkiego „A cta  U n iversi ta t is  Lodziensis" —  Tu- 
ryzm — w inn i jesteśmy  w y jaśn ien ia  nazw y oraz koncepcji  programo w ej 
tego w ydaw n ictw a.

T u rystyka  rozumiana jako  ruc h ludności w  celach w ypoczynkow ych , 
zdrow otnych, poznawczych, p rz yjem nościow yc h czy innych  niezarobko- 
w ych, od ki lkudziesięc iu lat  s ta ła się przedm iotem za in tereso w ań  w ielu 
dyscyp lin  naukow ych . Ten rodzaj  ruchów  ludności okazał  się z jaw is-
kiem nie tylko m asow ym ale także  bardzo złożonym. Stąd pow sta ła  k o -
nieczność w szechstronnego naśw iet len ia  zarów no róż norodny ch a spe k -
tów tego ruchu, jak  rów nież  efektów  jego działalności. Pow stał  zatem 
typow y  in terdyscyp linarny  przedm iot  badań, k tó rego  poznaniem zajmują  
się zarów no nauk i przyrodnicze , jak  rów nież społeczne i ekonomiczne.

T ak  rozum iany przedm io t za in teresow ań  w ykrac za  znacznie poza 
ra m y  po jęc iow e turystyk i,  co zrodziło konieczność  poszukiw ania  szer-
szego i bardzie j ade kw atnego  pojęc ia.

O kre ś len ie  turyzm  po raz p ierw szy  uż yte  zostało w  la tach  trzydzie-
s tych dw udzies tego w ieku w  czasopiśmie niem ieckim „A rchiv für Frem- 
de nvarkeh r"  (1930/31) jako nad rzę dne w  s tosunku do term inu tury styka. 
Do l i te ra tu ry  polskie j w prow adził je w  1937 r. S tanisław  Leszczycki, 
k tó ry  definiow ał turyzm  jako  „całokształ t zagadnień turys tycznych,  go -
spodarczych, geograficznych, s ta ty stycznych , praw nych , ku l tu ra lnych  
i społecznych zw iązanyc h z ruchem  uzdrow iskow o-tu rys tycznym ".  
W spółcześn ie  tu ryzm identyf ikow any jes t z teorią turys tyki , k tó ra  zda-
niem K. P rzecław skiego (1971), o ile chce dojść do pozy tyw nych  rezu l-
tatów, musi być rozw ijana  przy udziale w ielu dy scyp lin naukow ych . 
Je s t  to bow iem w ręcz  klasyczny  p rzykład  teorii interdyscy plinarnej.

To o sta tn ie  rozumienie  pojęc ia turyzm  legło u pods ta w  powołania 
do życia p rez entow anego ty tu łu  w ydaw niczego. P ragn iem y  w  nim p ub -
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likow ać p race  badaw cze w y kony w an e przez przedstawicie li  różnych 
dyscyp lin  naukow ych , k tóre  mogą w zbogacić teo rią  turystyki . M am y 
także  nadzieje , iż pra ce  te mieć będą cha ra k ter  ap l ikacy jny,  bow iem 
rozw ija jący  się m asow o ruch  tu ry s tycz ny  w ym aga nie ty lko sp raw nej  
organizacji  i obsługi, ale także, a może głównie, koncepcji  teo re tyc znych  
m ogących w  przyszłośc i ulepszyć  działa lność praktyczną.

Pierw szy zeszyt Tu ryzm u pośw ięcony zosta ł tem a tyc e  zagospoda-
row an ia  czasu w olnego przez różne środow iska , oraz g rupy  społeczne 
i zaw odow e w naszym  kraju . U w ażamy  bowiem, iż p rez entac ja  w spó ł-
cześnie  pa nując ych  trendów  w w ykorzys tan iu  czasu w olnego  pow inna 
stać się pods taw ą szerszej dyskusj i  naukow e j nad  tym  tak  bardzo  w a ż -
nym  elemen tem  naszego życia społecznego.
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